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On a dans tous Us tems négligé l'éducation det 
V illes , l'on n 'a  a 'attention que pour les hommes ; 
i f  comme ii les Femmes étaient une ej'pece à part, 
on Us abandonne h elles même J'ans secours : fans  
p  enfer qu elles ctmpojeitt la moitié du monde, qu 
*n eji uni à elles necejfairement par Us alliances, 
qu e lle ! fo n t  le bonheur oit le malheur des hommes, 
qu i toujours fen ten t le btfoin de les avoir raifon- 
nalles  ; que c’ejt par elles, que les maifons s'élè­
ven t ou Je detrutfent ; que l'éducation des en fa n s  
leur êjl confiée dans la première jtuneffe , tems on 
Us impreffions f e f o n t  plus vives t f  plus profondes.

T iré  des ¡Oeuvres de M adam e la  Marquise
d e  Lambert.
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L I S T  E R A S T A
do L U C Y N D Y .

z  Franca/kiego.

V.

PO n iew a’ Bolka mieć tak w o li  chciała,
B y# z p ro g o w  m oich,  gdzie# l i f  zamiefzka?* 

P rż e z  czas n ie  m a ł v , w y fu n p ła  nogp,
N iechże  Cip w ied z ie  A nio ł ftroż w  twą drogp, 
Proftuiąc kroki tw e  l u c y n d o  m iła ;
Byś w drodze Bożych przykazań chodziła,
By# nie Buchała te zd ra d l iw e  lżepty,
Co dufzp c ip ’ko ranią hei recep ty ,
Lecz przypufzczała do ferca natchnienia ' ,
Co w ia r?  twierdzy ś lubnego p ie rfc ien ia .  - 
Z  Bogiem fip zawfze łącz myślą y  wolą, 
Przyimuiąc wizelką z Jego ipku dolą,
A tak żyć bedzielz fpokoynie,  w e io ło ,
Serce nie uzna i/nurku, chmury czoło.

A iezli iaka przykrość ci dokuczy,
Z n o i  w c ie rp l iw o śc i : nie wikora kto m n a j f *  
B OG  miłofierny gorzkość ci oifodzi,
N i  Ci? d o p r ic i  zalać złey powodzi :
Z  którego wfzyftko dzieie fi? tu woli,
C zy  co Człowieka ciefzy, czy t e ł  b o l i .

A a L a i k a -
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£ a l k a w a  T e g o ż  nad ludz'mi opieka,
N ic  n ie  dopufzcza nad fiłę  Człowieka,
T y l k o  co może znieść, a znieść  c ie rp l iw ie ,

. Z a  co mu p o tym  dni poydą fzczęśliwie, 
N i e t v l k o  na tym , lecz na tam tym świeci*, 
G dzie  żaden ucifk lerca nie ugniecie, 
Owfzem  za krople p rzykre) '  tu goryczy, 
Z lzod łem  fy t  będzie niebieikiey ffodyczy, 
Ktcną przez wieczność 110 j  go będzie poić, 
Z e  iercu z pociech trudno fig zoftoić.

JezTi zai im utek iaki na cig padnie,
Z  pomocy Bożą zw yc ię iy fz  go fnadnie,
Vć ktorey g d y  mocną położyfz nadzieię, 
M o c  Naywyżfzego chmurv te  rozwieie ,
Y  fercu wróci fpokoyną pogodę :
Taką  od Boga ufność ma n a d g ro d ę  !

’W iedz też  y  o rym, że to czarta zdrada, 
Gdy bez przyczyny  imutek cig napada,
W  takim on łow ić  zw ykł dufzę odmęcie,
N a k to rey  zgubę  d aw n e  ma zawzięcie.
Bo g d y  czyitego nie może fumnienia 
U wieść , burz l iw e  wzbudza porufzenia,
A b y  myśl w  człeku fpokoyną zakłócił,
A potym go fw y m  podftępem w ywrócił.
L e c z  fig nie f r a i u y ,  w y g r a f z  tu z nim  b i tw ę ,  
M afz  k r z y ł  za  tarczę, za o rę i  m o d l i tw ę ,  
K rw a w ą  n a  odliecz mafz m ękę  J k z u s a ,
O d  ktorey fm utek  pierzchnie y  pokufa.

Lecz ta nikogo bardziey nie pocigga, 
fak  gdy fig kio fam w okazyą wprząga,
Y gdy w początkach zaraz nie oddali,
Słoma od ognia  prędko fig zapali.
T a  nie iednego, g d y  w nim żądze wzrufzy, 
C h uc i  zapa l i ;  zgubiła na dafzy.

http://rcin.org.pl



X X  s X X
K to  tu chce w ygrać ,  niech zaraz ticieks,
T e n  ieden ipofob raruie człowieka.
Y tv  ieźii chcefz B o ią bydź Owieczką,
Przed n i ;  iak wilkiem, ratuy fig ucieczk;.

A g d y  więc iaka padn ie  na Cię t rw o g a ,  
W o ła y  o pomoc * ufności; do Boga,
Który twe ferce w ydźw ignie  z tey  cieśni,
J ,k  D a w id o w e y  głos utiyizy pieśni *) ,
Bez woli Boga też co wlźyftkira w ładnie ,  
W łos  ieden z g łow y  człowieka nie fpadnie; 
Zaczym fię trwożyć nie maiź, byś też lama 
W  pokoi u była bez tw ego  Adam*.
Bog ieft obecny z to b j  ram y wfzędzie,
On twoim Stróżem, On O bron c ;  będzie,
Z e  na eię żadna trwoga nie uderzy ,
Która fwyrrt grotem w  złe ium ienie  mierzy. 
T a  tylko iedna bydź powinna trwoga,
A by  Człek grzechem nie obraził Boga.

Strzeż fię p rzykładów  złych iłuchać v  bronić, 
N ie ied ney  przyfzło cnotę  ztgd uronić ,
Z ły ,  co fię Bogu, fumnieniu fprzeciwia, 
P rzykład  nikogo nie ufprawiedliwia.
Dobrych przykładów  naśladować trzeba,
K to  chce ż y ć  dobrze ,  y  d o f tąp ić  n ieba.

Y próżnowania chronić fię na ieży ,
Zktid nie potrzebna m y il  do g ło w y  w b ie ły ,
Z  n ie y  takie fnuie na dufzę przędziwa,
Czart, iakie paijk  na muchę zdobyw a,
Krora g d y  fobie y buia y  brzęczy,
W pad a  y w fiatce płata fię paięczy.
Krom tego Człowiek, k tó ry  nic nie robi,
Z łe  w próżnowaniu robić fig fpofobi,

A 3 “ Zwfa-
*) Kto f i ę  to opieką poda Panu fw tm u  ĆW
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Zwłafzcza g d y  zbytek, dodatek, w yg od a ,
Sama y  złą m y ś l  y  ochotę poda.

C o k o lw ie k  czy n ifz , p atrz  na  koniec fpraw y, 
K oftropność m ech  rw e kieruie zab aw y :
J e d  czas na wfzyftko : >eit czas do m odlen ia ,
£)n wefołego ieit czas pofiedzenia.
J e i t  czas, gezie  żarty  uchodzą y  ¿miechy, 
f e l t  czas do ik ru c h y ,  do ła lu  za grzechy.
Jef t czas na bale, opery, reduty,
Czas do zbawienney ieit tak /e  pokuty .
2 k vd k to  roftropnie czaiem fwoim rządzi ,
W  fw ych  o d b y w a n iu  zabaw nie pobłądzi.  
V y m i a r  mu dobry  czafu, radość fp i a w i ,
Y  do tę iknicy  mieyfca m e z . l taw i .

Gtzęchu ftę bardzjęy mafz lękać iak węża.
K tó ry  fw oy w  feręu jad dotąd natęża,
Aż go zgryzotą w nętrzną zm fzczy m arnie,
Y dnfzę z ciałem wraz śmiercią zagarnie.
Rzecz niebeśpieczn» v  tioikliwa : zgrzefzyć,
Bo ?awf?.ę fmutek s w y k ł  za grzechem śpiefzyć, 
Nigdzie C złek  g r te fzn y  befpieczeńftwa n ie m a ,  
R e d y  lię ru lzy , grzech mu przed oczemą,
Y  choć na niego nikt nie liaitępuie,
W z d ry g a  fię, lęka; fmutek, boiaźń czuie.
13o grzech, kto.y  mu tkwi zawfze w pamięci, 
Bicz n a fu m n ieu ie  iego z trwogi kręci,
Nic? u lży  mu tp nizykrpści y  Jięha,
Z e  grzech b y ł  ik ryry , zbrodnia iego  cicha,
Ze dzień nie w idzia ł ,  że to noc zakryła,
Coż? gdy fumn euie fwych nań świadków zfył*. 
K tórzy go zawfze nabawiaiąc t tw ogi ,
Rozruch, niepokoy w  lercu czynią frogi.

Laika od niego umyka fig Bofica, 
k  zaś zg ryź l iw a  naciera nań tiolka,

Cokol-
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C okolw iek  pocznie n ie ip o rp  mu idzie,
Rwie mu fig wątek, y  umiera w bidzie.
Albo w  chorobie w iek  przepędzi fm u tny ,  
Czuiąc boi w c ie l e ,  żal w iercu okru tny  {
Albo na koniec BOG mu dni żywota 
Skróci, nadgrodę taką ma niecnota J 
J,ec? miłofierdzie Boże boday by  t a  
Przez te ucilki z nim przyfzło do k w i tu ; 
Gorfza n ie ró w n ie :  g d y  za grzechów miarę 
Iioiki odłoży gniew  po śmierci karę,
K toiev  żeby uyść  . niech da (ze otrutą 
Grzechem, popraw a uleczy z pokutą.

Nie dufay w młodość, nie  dgifay w  urodę, 
Czas w ty m  oboygu  zawfze czyni izkodę. 
M łodość up ły w a  z czafem, piękność ciała 
Jak kw iat opada ,  iak roża nie trwała.
Krom tego niknie przez rożne fp o fo b y :
Troiki , zgryzoty, ftasofć y choroby.
Spełznie za czaiem ten rummniec tw arzy ,
Co fte wio Cenne v  roży wdziękiem i a n y j  
Nailąpi bladość, ą to, co weibło. 
p ł y t k a , czas w zmąrfzczki zorze g ładkie  Czol% 
Z w ięd n ą  iagody, pociągłe te  lice,
Ob wilie z iiebie fpufzczą bawełnice,
Oczy wabiki ferc, co fię tak  cenią,
V  wzrok fię pofępny y  łowi zamienią. 
Prawdziwa piękność na dufz.y^ nie cerze 
T e y  powięrzchowney, z ktorey czas łup 
Na dnfzy , mowie, którą cnota zdobi,
Która fię w piękne przym ioty fpofobi.
Bez tvch uroda ty le  w aży ,  i le  
Obraz, co m iły  ieft na iakgś chwilę. *

Srroy niech tw o y  będzie p o w ażn y  ni* l i tk i j  
Jakiego zw ykły  zażywać Kokietki,

A l t #
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A lbo te, ktor* na fheatrach korki 
f r zy c ie rać  Z w ykłv  p rzy lepne  Aktorki.
D ofyć  ma (troiu ta, ktor§ wiek młody 
N ie  ty lko krafi, lecz y wdzięk urody,
Dofyć ma ffroiu, kro,; cnota zdobi.
Choć dla n iey  krawiec robrona nie zrobi.
W ie ,  co fię na fwey piękności loznmi,
Ze zbytek ftroiu w niey urodę t ł umi  :
Z e  wzrok patrzących rozrywa fwobpdny,
Jż nie tak pa trz ;  na twarz, iak i t roy  modny. ł 
W i e  y t o ,  źe fię naylepiey  wydaie 
N a  tey ftroy, ktcrą zd o b i;  obyczaie.
W ie ,  źe ieft próżność, dla  tego fig ftroić,
Iły  cudze oko y fercę p rzyfw oić  :
C h y b a  że fię to Mężowi podoba,
N iech  mu fię miła u (troi ofoba.

Lecz niech nie trawi czas od rana wfzytek 
N a  fryzowaniu , iakjż ztąd po iy tęk  ?
C zy  nie te n ?  że fię fkmzą pudrem ściany,
Jak  m ąk ; w młynie drewniane parkany.
Coź t e  toupery, c q  fżyniony ,  touty,
W y m y ś l n e  m o d y  P a rv ß c ie y  f ry z u ry ?
Co piorą dadzą, ęo rrzęfidła, k i t y ?
Takież kofi z fiokow może mieć zafzczyty,
Co głow a nada choć pomad; tłu/ła,
O iuta  pudrem, kiedy w rozum puiia ?

. A  zatym  le p iey  Damie, ia tak kładę,
M ieć  o ley  w 'g ł0w:e, iak na ni-.y pomadę, 
T y m  kfztałtem doydzie pięciu Panien chw ały  
Mądrych, co w lampach dość oleiu miały, 

Chcefz bydź u męża kochanką, p ęścidłem, 
W ola  niech iego będzie ęi prąwidłęm, 
Zwierzchność od Boga dana nie pobłądzi,
M ąż żoną, a ząś m ężem  rozum rządzi,

Siu-
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Słuchać zwierzchności tey, fonie potrzeba, 
Błogolła wieńftwo iezłi chce mieć z nieba, 
KtoreY k iedy  fię fpizeciwia, kaleczy 
M iłość, a rana ta lię ciężko leczy;
Bo tym  poltępkiem ferce raniąc męża,
Jego y Bolki gniew na Gę natęża.

Krom tego Boika mieć tak wola chciała, 1 
B y  płeć z'wierzchności twoia podlegała ;
Bo poki Panną, pod  rodziców władzą,.
P o d  władzą męża, gdy  ią za mąż dadzą.
N ie  ieit ta zwierzchność, niewola fuiowa 
Dla T e y ,  co fwoią powinność za howa.
Lecz ffodki związek, którym iak nayśeiili 
W ią ż ą  fię w za iem  y ferca y  myśli .
Z ona też, co ią cnota, tozutn zdobi,
Powolność przytym , potrafi, w yrobi 
U  męża wfzyftko, z powolności będzie 
M iłą ,  z rozumu fzacunku nabędzie.,
A le  nie  taka, co iak krzywe drewno 
Nagiąć fię nie da, y  zaraz iey gn-ewno,
Co fię ząb za ząb uiada y gryzie.,
N iechcąc na męża przeftawać decyzie,
Bo coź ta złością, co upoiem wlkora ? 
j a  nic nie powiem, odpowie iev  ikora.

Strzeż fię p rzy iac io ł ,  co pochlebftwem łudzą, 
D ybiąc na cnotę y urodę cudzą.
Słow a ich iłodkie, umyft iadowirv,
Jef t to  atfzenik pod cukrem ukryty ,
K tórym  g d v  cnota (truie fię y  (ława,
Piękna w pogardzie obrzydnie poftawa.
Takich  przyiacioł przyjąć bądć gotowa, 
K tó rych  uwaga obiera mężowa,
Którzy ilateezni w poczciwości, wierze, 
Przeftrzedz, y  p raw dę  m ó w ić  lubią fzczerze.

Sw ych
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Sw ych  fi * ta iemnic nie zwierzay nikomu,
Niech fię zoftauie. co fię dzieie w domu,
Bo to me wielki z tego honor będzie ,
G d y  kogo nofić będą po kolędzie,
Z  Fideliikami podufaiość izkodzi,
T a  rzadko dobrze  Pan i  fię nadgrodzi ,
Z tąd  kłótnie plotki, n iew innych  potwarzy, 
Czgłło y  Panią ten ukrop oparzy,
Którą powagi pewna flcata czeka,
G d y  od przy iazn i  fiug n ie  ieft daleka,
Bo z nich n ie ie d n a  w tę nadzieię dmucha,
Z e  po tym  Pani rozkazow nie ilucha :
N ie  w tpomne y  to  że z nich w domu fzpiegi, 
Z e  rożne fzruki umieią, wybiegi,
Z e  g d y  łakomflwo zapali w nich żądze, 
Gotowe wfr.yitko przedać za p ien :ądze.

Oftrożnte z mową, ic iąn ym aią  ufzy,
Y ludzie nie ią  choć za drzwiami głufzy, 
Ptafzkiem wyleci flowko, wołem wróci,
Co nie raz w domu fpokoyność zakłóci.

Szpetnych Iłow ftrzedz fię piękne mąią ufta, 
Uczciwość ufzu gorłzy mowa tłuiła,
Z k f d  pofpolicie fądzą obyczaie,
M ó w iąc ,  ia  mową człcwjęka wydaie.
K to  też rad mówi fzpetnie, fzpstnie robi,
G dy  go do tego  pora przyfpołbbi. 
jBez p ych y  rr.a bydz powaga w  poftawie,
P ioźb  ifufanych Buchać godzi fię ł  juka w ie  : 
K tóre zaś iak j przynofi ponęta,
Z  niemi odrzucić ftufzna rzecz natręta.
Oezy niech maią w i ty d ,  a fkromność czoło, 
W ied z ieć ,g d z ie  ikromnie fpoyrzeć,gdzie welblo* 
Sporow unikać, nie m ów ić  furo w o, 
fcagodne lepiey  dokazuie ii o w o ,
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Bo w  fporze czefto tak fię człowiek (pląta,
2 e  potym z płaczem uchodzi do kgra.

A i i  naydrożfzym (karbem ludzkie zdrowie, 
Strzedz go należy iako oka w głowie, 
Zwłafzcz* kiedy k to  iuż doświadczył z próby, 
Jak  to rzecz trudna  dźw ignąć  fię z choroby. 
Jaki d la  męża kłopor, iaka męka,
K ie d y  mu łoua chora w łóżku fte' a.
Jak i k o i« ,  mozoł,  w domu zamierzanie, 
llo ka‘ da w  ten  cz-rs rzecz nie w fwoim f t* n k  
G dy z ciałem um yfi z (krytych przyczyn chory  
Stęka na fp a fm y , maciczne w apory .
A więc ten  Boży dar fzanować trzeba, 
D ro ’i t e g o  nad eń  n ic  nie d a ły  nieba.
Trzeba fię przyczyn chronic' przebóg żyw y!  
Niebeipieczeńftwo .ciężfz.e z r e c y d y w y :
O d  ktorey  niech cię 8 o g  zachowa, ftrzeże,
W  czerftwości z mężem p o z w o l iw ty  k i e *  

Rzecz też potrzebna dbać o fwoie rzeczy,
Y goipodaritwo domu mieć na p ierzy , 
P i lnow ać  pracy męża, nad  dodatki,
Nad przychód, więkfze nie  czynić  w y d a tk i ,  
P ofkrom ić  zby tn ie  kofzty n ie  ieit zdrożna, 
Zwłaizcza g dy  oheyść  bez  czego hę można. 
Bo bez potrzeby kto w  (zy fi ko k u p u k ,
Z  ppttzeby wfzyftko przedaie, fantuie. 
Schować też t a k ’e z przychodu należy,
I>oki pożytku pora n ie  ubieży,
Bo ftratę zy(k,u c z y n i  czafu lira ta,
2 a  którą ftare pokutni ą la ta .
W  czym naśladować mrówkę przyzw oita .  
Która, g d y  lato , zbiera pracow ita  
Y ziarna zaofi do fw oiey spiżarnie,
B y  w  zimie z  s ło d u  nie umarła marnie.

Latem
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Latem  ie(t młodość, zimą ftarość nafta,
T a  głodną będzie, gdy tamta rozpralza,
A więc na przyfzły czas w zgląd  mieć potrzeba, 
Z e b y  do śmierci doitarczało cbleba.

Ćwicz w pobożności, w boiaźnifig Bożey,
T a  ci dni źycią fzczęśliwe przymnoźy.
Idź Dam pobożnych wzorem y {'umiennych, 
Słuchaiąc nauk duchownych, zbawiennych: 
Kazan, fpowiedzi nie opufzczay, bo re 
Uczą, iak grzechu ftrzedz-fig, kochać cnotę, 
Ofzczgdną czzfu bądz, niech ci kwadranie 
Godzin, nis  kradną miłoihe Romanie,
Albo nauki, ktoremi mniemany 
Szwaycar zaraża rożne ludzi itany.
W ig k i iy  n ie rów nie  mieć hgdzieiz pożytek, 
G d y  na czy tanie- kftąg duchow nych wizytek, 
Czas ten poświecili ,  zkjd pofiłęk doi za 
Bierze, y W iara  w fercu fig nie wzrnfza. 
Pomniey na cztery rzeczy oiiateczne,
N a  śmierć, fąd, niebo, y na piekio wieczne, 
K to  te w pamięci fw sy rzeczy rozbiera.
T en  dobrze żyie y  dobrze umiera.

Te  ci przsftiogi na nowofieć.Jiny,
Sie firaft wierny, ż y czą c :  b y ś  godziny 
Szczgśli»;e miała z Panem w tw oim  fercu,
Coś z nim na ślubnym ftaneła kobiercu,
A przy  fis g ł fzy  m a  żyć  w  d o z g o n n ey  p a rz e ,
Z a świadka Boga wzigia y ołtarze.

B y  w ¡iodkotchnący m miłośeią pożyciu,
B OG  ci lig c ic izyć  dał cackiem w powiciu,] 
Jakim fig niegdyś uciefzyła Sara 
W  fw ym  Izaaku, choć podeizła, ftara; 
j a k ą  pobożna Anna w  Izraelu 
Pociechę miała w fwoim Samuelu.

I d Ż
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I d '  ich przykładem , p i luu y  Boikie p raw a, 
Takaż cif  porlta w pielufzkach zabawa :
W fzak  B O G  nie przePał cudów czynić nowych* 
2  kamienia Synów wlkrzełza A bramowych. 
A leć z  kamienia nie ieit twa macica,
B v  mieć bez cudu nie mogła dziedzica,
Je Hi Bog Weyrzy na Cieb.e  Ł a lk aw y ;
Ktorego pełnie z w iarp maiz tillawy,
A rak Mu będziefz, równie ludziom miłg,
Ani fię ch w ała  tw a  zamknie mogiłg.

L ift T egoż do T eyże  
JFabieraiącey fię do majowych kąpieli.

PĄni, maigc zażywać m ajowe k ip ie le ,  
Pozwol, niech ci z przeftrogg namkng p raw d ę  

ś m ie l e :
N im  wftęp pierwfzy uczyniiz fw§ nożkg do wan* 

ny, (zanny,
Proś Boga, by  tw ym  ftrołem b y ł ,  iak b y ł  Zu- 
By twe ciało zachował w czerftwym zdrowia fta* 
A ieźli duiza chora, miał o niey (taranie. (nie, 
W iże lk g  bowiem chorobę, na kcorg człek ftęka, 
N ie  lekarłka, lecz Bolka zw ykła  leczyćręka.
W  tev prawicy m iey  ufność,ibędzieiz  mi zdrowa, 
BOG lekarz, a w nim ufność, recepta gotowa. 

Proś oraz czyftym fercem y w ducha pokorze, 
N Kppipc fig za iirar ka, czy li  też w komorze,

Z e  leżeli to z chwałp je g o ,  a twey dufzy 
Zbawieniem , niech fię proźbp nad tw p d o l j  

w zru iiy ,
Y w ody tak’ ikuteczne fwoig mocp fprawi,
Z e  cię "matkg za dziewięć mieligey w yftaw i.  
Lecz w izyt m n iey  potrzebnych nie przypuiżczay, 

które
Ciało mogg offabić, ferce zrobić chor»:
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N iech  z da1e,fa od ciebie cudze będą rączki, 
K to ie  p u l ly  macaiąc, nabaw ią  gorączki.
Bo eo i  ci z takiey  przyjdzie w iz y ty  ofoby, 
Ktoi* n iezd io w ia  twego, lecz fzuka choroby? 
N a  co w wodzie lekarftwa fzukać y ochłody, 
K iedy  fif ierce palie  ma y  w pośrzod w o d y ?

U w aż ,  £e ta z kąpieli  n ie wiele  korzyfta,
Co ciało myiąc, m edba ze duiza nie czyfta.
Bo co z nada, że woda ciało z brudu fpłueze, 
Gdy fig Dulza gr7e howy m kałem zmaże,zbrucze? 
W f t a k  ii? myła w  iadzawce U ryafza  żona,
W  iadzawce od Dawida z ganku poftrzeżona. 
W z ią ł  Kroi poftrzał ferdeczny z uyrzaney urody, 
K tob y  W ien y ł?  ogieu w  nim zapaliły  w ody; 
Szuka zatym ochłody, n ie  tracąc nadziei,
Y znayduie w pownlney fobie Berfabei.
A tak ta, która cZyftym z w o d y  wyfzła c ia łem , 
Dufzę fwoią grzeebow ym ofzpeciła* kałem.
T y  ni* bądź Betlabeą, bądz' raczey Zuzanną 
W  kąpieli, gdy  fię Pani bawić bgdziefz w a n n ą ,  
K tóra w z ią w f z y  na pomoc Boga, mimo ftracbow, 
N a ta r c z y w y c h  od fiebie odftrychnęła gachów.

B O G A  miey przed oczym a,ifuchay  Jego  rady ,  
Atak niebefpieczenihva uydziefz.uydzielz zdrady  
T y c h ,  którzy na cip czuwać będą ,czy  w kąpieli  
Bgdzielz, czy  z niejr w yfeedłfzy , fchow afz  fig 

w  pościeli.
Z go ła  czy w wannie będziefz, cz y l i  też na łożu, 
M v ś l  o Bogu, pamigtay o fw ey  dufzy  ibożu ,  
M o w , gdy natrze pokuła, a lbo  myśl nie  czyfta: 
B o i e ! niech fzatan t  dufzy moiey nie korżyfta. 
Pokrzep fiły m dłe, weiprzey wolę moią Panie!  
Która pragnie miec w Tobie  ukontentowanie. 
T y  zaś ó Święty i t ro lu! Stróżu moy A n i e l e /  
Strzeż mię na zmyliaeh, ftrzeż mig na dufzy, na

Niech
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N iech  łv ia c ,  nmieraiąc z dochow anf w iarg ,  
Serce fi? czyftą Bugu doftanie ofiarą.

T o  ady  w m vś li ,  g d y  w lercu , g d y  w uścicch 
mieć hpdz.eiz,

Z pod pra ły  fi? ucifkow wfzelkich w ydcbfdziefz ,  
Y uznafz, 4 z ‘pomocy ten Boft.-ey ko rz y f ta ,  
Czyia  fi? fzpetnym brzydzi grzechem wola czy f ta .  
Uznafz łkutek w od dobry  y pomocny zd ro w iu ,  
K tóre upor macicy im ifkcżą  pogotowiu, 
iZe w  potomftwo od tego czaiu b?dziefz płodna, 
A taka ci puchlina  tlie zafzkodłi Wodna.

D o T eyże  
pofylaiąc £fey Kjiąikę pod iytułtmt 

Przyiaciel B iatychgiow  *
T Ucyndo, co wiefz dobrze, źe n ie trw a ła  w  ce: 

rz j  ( luftt bierze *
JelŁ pięknosd, lecz ta, co z cnot, z rozumu, 

T y ,  co wiefz: iak fzacunek przyiaciela  drogi 
T e g o  ma bydz', co zdrow e podaie p rze ihog i.  

Pochlebnemu nie daw ay  w iar?  językowi,
T o  przyiaciel p raw dziw y,co  rad p raw d?  tiiOWi, 

N ie  ten, co w Iłowach czyniąc obłudnych ofiary 
UJTug,y fanie chwali w fwey Damie przywary. 

Co bowiem ieft p rzyw arą, to przywarą bgdzie, 
Cnota zaś imię cnoty  y  zafzczyt ma wfzędzie. 

T ?  kto ma, turzyc* łebie  fzacunek tf-ludzi 
P ew n y  m ole , y  miłość w fercach wfzelkich 

wzbudzi.
Bez tey  o b o y g a  fhata : bo trudno miłować • 

T o  ma (erce, co rozum nie może fzacować. 
Y a k ie y  choć kro v  miłość v  fzacunek Damie 

Pod przyfijgą oświadcza, przyfifga y  kłamie.
Chce-
*
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Cbcefzli wiec takich fię zbyć natrętów y  rrzpiotow
P izy ia c ie lc i B iałychglow  a)w  tym  u Iłu żyć gotow, 
2  które?« uftuG bgdziefz raieć pożytek fporfzy , 
K i i  * P raw iczki Foltcra i>)co nig świat lip gorizy. 

(¿itatrain.
Piękność, .bogaćtw a ,  zacność urodzenia, 

Rzacko lg działem iednego itworzenia. 
jjeżli .’.ąś w ktorey te trzy rzeczy bgdg, 

Cnota z rozumem, na koi'zu otiędg.
Baki. ,

Zwycięża miłość y każe kochanie 
M ? 5a nad innych mieć upodobanie. 

a ) L ' m i  des Femmes. l>) la Pucelle d' Orle ans. 
Na Kckietkę.

Moc ram p :?kności za zw y czay  ultaie,
Gdzie nia f§ piękne w  Damie obyczaie. 

K i e c h  ig pochlebne chw alę iak ćhcglulła,
Sama fig gani, k iedy  w  niey rozpufla :

K iedy  w niey humor iekkomyśmy, płochy} 
W n e t t i e  umizpa, ju-ci ftroi fo ch y ;

Ra z iię  gorgcb f taw ia ,  w net oziębię,
jak b y  też z lażni kto fkoczvł w przeręble.

K ie  wiedzgc, ie  te poftępki ig fzpecg,
Y -miłość l rfzg, ktorg wdzięki niecg.

K ie  chw ali  rakiey, kto ma rozum zd ro w y , 
C hyba polmędrek, a lbo trzp io t  b e z g ło w y ,  

Lecz zozifb łośc ig  y wzgardę poglgda 
Na tg, cow fzylik im  podobać fig igda .

Przez twe umizgi,  przymilenia, wdzięki;
T em u nie ikąpigc uli, owemu r ę k i ; 

y  lgngc za lada z tgd z owgd zaczepkę,
N ie i ia ły m  iercers do wfzyflkich p rzy lepk ę ,  

mechce ż Damę retkg, 
i f ,  gardzi Kokietkę,

m  w *
> . i";

Si goła mieć ip iaw y  
Kochać nie może
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